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Rok XLII 


PRENUMERATA 
Miesięczniewe Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie 
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do donru i w całej Pol- 
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kwartalnie 
10 zł. 20 gr., zagranicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
«wartalnie 15 zi. 50 gr. 


"CENA NUMERU 


15 gr. 


Na dworcach kolejow. 
17 gr. 


wychodzi codziennie « godzinie 6 rano. 


LWO 


CENY OGŁOSZEŃ: 
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz, za tek- 
stem 10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrologja 2U gr. 
Na pierwszej kol. 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
Repertuar" 35 gr. Po 
kronice i komuno, 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrymi. 
10 gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolnmn. teks, 
po 32 gr. Ogłosz. za- 
miejscowe 250/ drożej, 
zagr. o 509/, drożej. 
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firm 


Constantinople 


wysprzedaje do dnia 5. listopada 


Dzisiejszy numer 


Sienkiewicz wśród ludu (art. wstępny). 

Wielki sternik (feileton). 

Pożegnalna maniiestacja Czechosłowacji. 

Zwłoki H. Sienkiewicza przybyły już do 
Warszawy. 

Sieroszewski o H. Sienkiewiczu, 

Proces o inwizilację marszałka PłSudskiego 
cmorzony? 

Francją uznaje oficlalnie Sowiety. 

P. zenęrał bawi się w cenzora. 

Obrady Wyzwolenia. 

Uwięzienie adwokata w Krakowie. 


OKAZJA! 


pozostałe eksponaty „Targów Wschodnich* 
y 
„The Oriental- Carpet Manufacturers Ltd. 


ORYGINALNE DYWANY PERSKIE 


po znacznie zniżonych cenach 
J. TOCZYSAI - F, PELCZARSKI i S-ka 


dywanów pi. Bzrnardyński 17. 


br magazyn mebli i 


7537 


AUPA 


Niebywala kompromitacja sowietów w Angli 


Jedna ręka podpisuje układ, druga — nakazuje dokonanie rewolucji 
w Wielkiej Brytanii. 


Londyn, 25. paździerytka. Bardzo ciekawe 
dokumenty dotyczące korespondencji „Foareigne 
Office" zostały ogłoszone w dniu dzisiejszym. 
List Mac Donalda wystosowany do. Rakowskie- 
go żąda w formie  kategorycznej wyjaśnienia w 
sprawie poufnej instrukcji komitetu wvkonaw- 
czego III międzynarodówk: dla angielskich ko- 
munistów rolecającą im Prawadzenie gwałtownej 
propagandy wywrotowej w Anglii i dominiach. 
lnstrukcja została podpis rant nrzez Zinowiewaę 


| amraatoznoch do Rakowsizcgo, wywołało w 


września i Zaleca dokonanie gwałtownego prze: 
wrotu ustroju socialiiego drogą skaptowania So- 
bie sił zbrojnych angielskich, > 

Mac Donald powiadamia Rakowskiego, że 
szad Jego Królewskiei Mości nie może pozwolić 
na podobną propagandę i że takie postępowanie 
jest bezpośrednio mieszaniem się do spraw We- 
wnętrznyci Anglii, (Pat.) 

Londyg, 25 października, Pisnio urzędu spraw 


~ 


CA 


—<0X0—— prezesa komitetu wykonawczego pod datą 15. ic; Anadji otbrzymie wrażenie. 
DROBNE OGŁOSZENIA. 
Ag RÓŻNE ,peczność! Panie i Panowie, chcecie wstąpić w zwią- adszedł w.elki transport õvuwia dziecięcego do 
RAE” m zex małżeński, udajcie się z zauf niem do najlepsze- 


kwarelowe powiększenia z fotografji wykonuje tanio. 
Zgłoszenia imiędzy 4-5. Zbarazka2. (boczna Sadowni- 
ckiej) l!. o ganek mieszkanie nr. 8. 1825 


w, 
jĘ'ęgancko wykonuje suknie, piaszcze, przyjmuje wszel- | 


kie przeróbki, modernizuje 
Mikołaja 18. L p. 


futra pracownia sukien 


urodzenia i 5 zł.ś astrolog i grafolog Klecz, Poznań 
Niegolewskich 20 IH: 80 


N 


NAUKA i WYCHOWANIE. 


l 


jednomiesięczny 
Kosineo, Miko- 
7916 


Tywumiesięczny kurs modmiarstwa zapisy do 10 XI. 
Głowińskiego 29 If. p. Wanda Haiman. 8042 


WPISY dodatkowe na kurs maturalny, kurs z sześciu 
klas gimnazjalnych i rozpoczynający się z czterech 
klas. Łyczakowska 47/1. od 6-8. 806 


Kus kosmetyki (masaże, manicur) 
- wieczorny. Wpisy od 6-ej do 7-ej 
łaja 7. 


MIESZKANIA. 


oszukuję dwa pokoje z kuchnią w śródmieściu blizko 
tramwaju, zpełnym komfortem. Czynsz według umo- 
wy, może być płatny z góry. Zyłoszenia pisemne do 
Admin. „Kurjera Lw.* pod „Dolary*. 5 


| 


799. 


Sklep jasny, duży, kuchenka, przedpokój, piwnica, od- 
stąpię katolikowi Łyczakowska 24. Mleczarnia. 8048 


M +TRYMONIALNE. 


Inteligentna panna zawrze znajomość z mężczyzną 
ë kulturdlnym © pięknym charakterze do lat 40. Cel 
matrymonialny. „Fatum“. 8022 


7999 ; 


harzkter i los opisu e za nadesłaniem pisma, daty | 


5zi 


1 Qtiernia Jana Statia w Stanisławowie 


|go Biura pośrednictwa Marciaka w Przemyślu, Słowac- 
i kiego 100. Fotografje i podwój € znaczki pocztowe przy- 
słać Biuro ma kandydatki i kandydatów z różnych sfer 
inteligencji, kupiectwa i różnej narodowości, 
i mniej zamożni mogą znaleść szczęście. Dyskrecja ści- 
sła Setki listów dziękczynnych za uskutecznione mał- 
żeństwa. 8053 


POSADY i PRACE. 


zrownik lokomotywy posiadający praktykę w cus 
krowni, w tartaku i młynie parowym, życzy sobie 
powrócić do ojczyzny. Prosi Wp. Fabrykantów o posa- 
(dy maszynisty lub kierownika lokomotywy. Ol. Staats; 
Oroska, Żupa XVIII. C. S. R, Słoweńsko. 805: 


| Klinika dziecięca Uniwersytetu lwowskiego (ul. Gło- 

wińskiego 5) przyjmuje panienki na roczny kurs pie- 
lęgniarstwa dziecięcego w domach prywatnych. Wyma- 
gane: przynajmniej 7 klas wydziałowych, ukończone 20 
lat rz. kat, świadectwo zdrowia i moralności. Obowiącuje 
internat w szkole. Wyjaśnień udziela kancelarja Kliniki 
10—12. przedpoł. 8024 


poszukuje 
8-3 


zdoluego subjekta. 


IRE siotochnić» dwaj, poszukują 

w większym przedsiębiorstwie. 

djotechnicy* do Admin. „Kurjera*. 

Nauczycielka na wieś potrzebna od zaraz do trojga 
dzieci, I dziecko HI. kl. gimn. klasyczne, 2 dziecko 

Il. kl. gimn. matem. przyrodnicze 3 dziecko 2 kl. ludo- 

wa. język francuski wymagany. Zgłoszenia z podaniem 


kwalifikacji świadectw i warunków pod T, W. Poste 
restante Zborów. 8049 


KUPNO i SPRZEDAZ. — 


Beczki na kapustę i wina sprzedaje bednarz Różycki 
ui. Wołyńska boczna rogatki Żółkiewskiej. 7784 


ppardy, lub zajęcia 
głoszenia pod „Ra- 
804 


| N 


Bogaci | 


g | koncertowe, 


znanego magazynu obuwia REICH, Piekarska8 7787 


amienica dwupiętrowa we Lwowie zaraz do sprze- 
| dania na warunkach dogodnych. Bliższa wiado- 
mość w Kancelarji adwokata dra Grzesika i dra Ķoren- 
7319 


jckiego, ul. Bourlarda 2. 

ik teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
opał. Przekonajcie się, że najtaniei ufirmy: Tadeusz 

Wasung i Sk, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33. 8020 


NsczY Sztuczne wszełkiego rodzaju, kupno i sprzedaż 
ziemiopłodów „PRZEMROŁ” S.A. Oddział we Lwo- 
K. Kintzi, Chorążczyzny 10 

8021 


wie. Zarząd: 
Tel. 8-33. 
K =P najprzednieiszej jakości do kiszenia ną zimę 
sprzedaje Szkoła Ogrodnicza Zamarstynów. 8054 
oitepian pierwszorzędnej marki, krótki, krzyżowy 


J Wasung i 


prawie nowy, wspaniały, sprzedam, od 10-11 i od 
2-4. Leona Sapiehy 67. I. p. drzwi prawe. Handlarze 
wykluczeni. 8034 
Fortepian krótki, krzyżowy, koncertowy, mechanika 
angielska, prawdziwie hebanowy, kość słoniowa. naj- 


piękniejsza, oktaw 7 i t/a ton wielki i subtelnie piękny, 
lepszy jak „Bechstein* a o wiele tańszy, tudzież pianino 
oktaw 7 i Ja ton bogaty, fortepianowy. 
Ostatni wyraz jakości i piękna. Zamożniejszym, znawcom 
i znającym cenę sprzedam korzystnie Ułatwiając naby- 
cie powyższych instrumentów, przyjmę wzamiaa inne 


7 į pianino, lub fortepiąn krótki za dopłatą. Kopernika 26. 


parter-oficyny gankiem ostatnie drzwi Skleniarski. 8043 


T7areta belgijska doskonale utrzymana do sprzedania: 
Wiadomość Dąbrowskiego 14. 8044 


Oz ! Futro prawdziwe bobrowe do sprzedania u 
Michonia, Piekarska 55. 8055 
ortepian wybitnej marki, krótki, krzyżowy, piękny 
i dobry. okazyjnie sprzedam. Szopówna ul. Kętrzyń” 
skiego 24. I. p. drzwi prawe, od 11-12 iod 2-5. Han- 
dlarze wykluczeni. 765 


„ILUSTRACJA: 


Najwytworniejszy ilustrowany tygodnik 
w Polsce. 
© Cena pojedynczego numeru 60 


Nabywać można wszędzie, 
r. 7 


Prenumerata „Kurjera Lwowskiego wraz z „ilustracją: 
z dostawą lub pocztą wynosi miesięcznie 5 złot., kwartalnie i4 zł. 


KURJER LWOWSKI z poniedzia”ku dmia 27 października 1924. Nr. 247 
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Powrót na. Ojczyzny łono. 


p . LJ LA PA s i 
d.enk'ewicz wsród lidi 

Ę t j s 

Cała Polska chyli się przed duchem Sienkie- 
wicza, Był on dla narodu gwiazdą promienną 
olśniewającą przeszłość i zapalającą do równie 
sławnej przyszłości. 

Kult dla Sienkiewicza wśród inteligentniei- 
szef części narodu był rzeczą naturalną, tak na- 
turalną, jak niewymuszonym był zachwyt całe- 
go kultwałnego Świata dla dzier wielkiego mi- 
stnza. Lecz może nawet sam Sienkiewicz nie 
przypuszczał, że to, czego pragnął Mickiewicz. 
aby jego księgi zbłądziły pod strzechy, osiągnie 
or prądzej od wieszoaza. 

Trylogia weszła do wisi cicho, bez reklamy. 
bez przymusu, jakgdyby przypadkowo, A jednak 
niesklońmy do czytania chłop podchwycił książkę 
i przeczytał. Jasność obrazów, pogoda życia, pro- 
stota rycerska bohaterów _sienkiewiczowskich 
pociągała go swem ciepłem, Zrzuciła ma szare 
życie chłopa jakieś cudowne blaski, wykazywała, 
że każdy! z nich może być rycerzem, bohaterem. 
godnym nieśmiertelności. 

Chlop pokochał Sienk'ewicza całą duszą. 
Tomy jego rozchwytyvwano. czytano przy ką- 
dzieli, książka jak miły gość szła od chaty do 
chaty, od wsi do wsi. Czytano ją po kilka razy, 
byli ehłopi, którzy całe ustępy umieli ma pamięć, 
Skrzetuski, Podbipięta, Wołodyjowski, Kmicić to 
były dja niego osoby żywe, jemu bliskie a oj- 
czyzyąa, to ta Sama ziemia po którei chodzą jego 
pługi i brony, poświęcona krwią walecznych ry- 
cerzy. Przez Sienkiewicza lud pakcha? nieznaną 
sobie Polskę. 

Posiew sieńkiewiozowski padł na rolę uczci- 
wą i urodzajną. Kiedy >rzyszły czasy legionów, 
ien i ów wymykał się tajemnie z pod strzechy i 
zgłaszał się do chorągwi, Wschodnia Małapol- 
ska ma mu wiele do zawdzięczen'a. Gorące 
ołiwiiie w 1918 roku nie miały czasu na spisanie 
tysięcy bohaterskich czynów, dokonanych przez 
naszych Bartków z furią godną Kmicica, z wy- 
trwałością Skrzetuskiego, Sprawnoścą  Woło- 
dyjowskiego i fortelami nie ustępuijącymi samemu 
Zagłobie.  Byłi i Podbipiętv, którzy na swoich 
piersiach wstrzymaji atak całego cozambułu, 

I tank głównie dzieki Sienkiewiczowi lud pol- 
ski zawdzięcza swój patriotyczny chrzest wo- 


jenny i prawo bohaterstwa dla ojczyzny. Historja 
pokazała, że w dzie polskm tkwią olbrzymie 
masy energii, zapał dla idei i ofiarność sienikie- 
wiiczowych rycerzy. 

Droga do serca chłopa była otwarta. Za- 
brakło tylko wodzów, umiejących zbierać owioce 
dia państwa. 

Niektórzy zebrali je dla Siebie, Dziś po- 
żółkłe i przeczytane Stronice leżą na zakurzo- 
nych półkach. Nikt nie przyszedł, by wyręczyć 
spracowdne tomy i dodać nowego życia i no- 
wych sił, Droga do serca ludu utorowana przez 
Sienkiewicza stoi otworem dla wszystkich, któ» 
rzy przyjdą z zapałem, szczerością. prostotą 1 
bezinteresownością sienkiewiczawskich rycerzy. 

L K. 
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Sieroszewski o wpływie õienkiewicza 
na żołnierza polskiego. 


W czasie niedawnej bytności Wacława Sie- 
roszewskiego we Lwowie piszący te słowa miał 
zaszczyt rozmawiać chwilę z naszym wielkim 
powieściopisarzem. Gdy rozmowa zeszła na te- 
mat wyrazów hołdu, jakie twórcy nieśmiertelnej 
„Trylogji" niesie cała Polska, Sieroszewski, jak 
wiadomo, uczestnik zbrojnego czynu 6 sierpnia 
„najstarszy legun“, jak go nazwano — zwrócił 
uwagę na rolę, jaką epopeje rycerskie Sienkie- 
wicza odegrały w kształtowaniu się duszy żoł- 
nierza polskiego ostatniej doby. 

Oto słowa autora „Beniowskiego“ i „Oce- 
anu“: 

„Wpływ dzieł Sienkiewicza na psychologję 
narodu był o wiele donioślejszy, niż to wielu 
przypuszcza. Były one jakgdyby wstępem i wez- 
waniem do wielkiej walki orężnej o niepodleg- 
łość Polski. Że istotnie osiągnęły taki skutek 
miałem tego wiele dowodów. Pamiętam dobrze, 
gdy pod Borzechowem, szliśmy w Świcie Komen- 
danta Piłsudskiego wzdłuż ostrzellwanych szrap 
nelami okopów, taki obrazek: 

W rowie strzeleckim siedział zagłębiony 
w czytaniu żołnierz. W jedrej ręce trzymał kara- 
bin, w drugiej ksążkę. W tej chwili granat ude- 
rzył niedaleko i grudki ziemi zasypały białe kar- 
ty. Żołnierz książkę otrząsnął i nie podnoszą: 
nawei głowy, dalej chciwie czytał. Dopiero k e- 
dy Komendant podszedł ku niemu i spytał: „Ca 


czytasz?“ — żołtierz żerwał się, wyprężył i od- - 


powiedział z pewnefm zmieszaniem: „Potop* 
obywateiu Komendartciel* 

> Potop“; y BO i mieczem“, „Popioły“ 
Żeromskiego — były to książki, które niezmier- 


nie często znajdowały się w tornistrach legjono- 
wych żołnierzy, a pseudonimy jak: Kmicic, Za- 
głoba, Podbipięta, Skrzetuski, Wołodyjowski — 
wskazywały. jak wielki wpływ te dzieła wywar- 
ły na psycholo. ję żołnierza polskiego. Zaiste, . 
w wielu wypadkach wprost zuchwałych czynów 
wojennych, naśładowali żołnierze polscy bohat:- 
rów sienkiewiczowskich powieści.“ M. H 


—Lott— 


Przegląd chronologiczny dzieł 
H. Sienkiewicza, 


Rok 1872, Na marne. — Na jasnym brzegu. 

Rok 1875. Stary sługa. 

Rok 1876. Szkice węglem. — Janko muzy-- 
kant. — Listy z Ameryki. — Kornedja pomyłek. 

Rok 1879, Orso. — Z pamiętnika .pozrańskie- 
go nauczyciela. — Czyja wina. — Za chlebem. 

Rok 1882. Przez stepy. — Latarnik. — Nie- 
wola tatarska, — Jamioł. — Na jedną kartę. — 
Bartek zwycięzca, — Ta trzecia. — Sachen. — 
Sielanka, — Walka byków w Hiszpank. — 
Z puszczy białowieskiej. — Wycieczka do Aten. 
— Wyrok Zeusa. — Organista z Ponikły. — Lux. 
in tenebris lucet — Łisty o Zoli. 

Rok 1834, Ogniem i mieczem, 

Rok 1886. Potop. 

Rok 1887. Pan Wołodyjowski, 

Rok 1891. Bez dogmatu, 

Rok 1592, Listy z Afryki. 

Rok 1895. Rodzina Połanieckich. 

Rok 1896. Quo vadis? 

Rok 1900. Krzyżacy. 

Rok 1907. Na polu chwały. 

'Rok 1908 Dwie. łąki. 

Rok 1910. Wiry, 

Rok 1911. W pustyni i puszczy. 

Rok 1916. Legiony (nieskończore). 
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. WIELKI STERNIK. 


(W dniu sprówadzenia prochów 
Henryka Sienkiewicza do Ojczyzny). 


Od śląskiej granicy podąża przez równiny 
Mazowsza ku stolicy żałobny orszak, wiozący 
z obczyzny Śmiertelne szczztki Wielkiego Pola- 
ka.. W uroczystem skupieniu zwraca się myśl 
Narodu ku tej trumnie, w której na Ojczyzny ło- 
no wracają prochy niestrudzonego pielgrzyma. 

Padały na nią słowa-kwiaty z ust mędrców 
i władców tegoczesnych, chyliły się przed nią 
obce, wyniosłe czoła w kornej czci, gdy od da- 
lekich gór szwajcarskich szła ku Północy, szla- 
kiem tęsknych myśli i pragnień, wypełniających 
po brzegi i do ostatniego zamierającego drgnie- 
nia gorące serce najlepszego patrjoty.. 

Łopocą na niej rodzime sztandary, grając 
hymn radosny zimartwychwstałej, wolnej O;- 
czyzny, owiewa ją tchnienie pól rodzinnych i 
płynie jędrna woń jesiennej ziemi... 

Niebawem stanie w sercu Polski. — Ku sta- 
rej, mrocznej katedrze Świętojańskiej, której „go-: 
tyckie żebrowania, ołtarze, pomniki, portrety a 
zwłaszcza posągi rycerzy w zbrojach*, pociąga- 
ły ongiś Serce pierwszoklasisty — podąży, by 
spocząć w krypcie, obok spiących snem wiecz- 
nym książąt mazowieckich, których przodków 
rozsławili „Krzyżacy“. 

Przy dźwiękach żałobnych dzwonów pójdzie 
w żałobnym orszaku Najwyższy Zwierzchnik Rze- 


czypospolitej i Sejm i Senat i kwiat Narodu i sza- 
ry tłum powszedni, pójdą wszystkie myśli pol- 
skie i serca polskie — pójdzie Polska cała w kor- 
nym hołdzie dla Króla-Ducha Narodu, wraca- 
jącego do królestwa swego w chwale i maje- 


stacie. 


A 
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Osierocony po Mickiewiczu tron królestwa 
Ducha i, berło i purpurę objął, by przez iat kil. 
ka dziesiątków sprawować rząd dusz i ste- 
rować nawą narodowego życia... 

Ponieważ zaś wyszedł z pokolenia, które 
odwróciło się od poetycznej złudy, niewiązaną 
mową tłumacząc realne potrzeby codziennego ży- 
cia, uderzył w spiż prezy, która oddźwiękła nie- 


znaną dotychczas potęgą i mocą... Wyspiewał: 


więc w niej gorący hymn serca — całą swą wia- 
rę, nadzieję i miłość... 

Czuciem bowiem rządził, jak ów Mistrz nad 
Mistrze, dlatego mie zadowolił tych „bez serc, 
bez ducha“ jedynie, którzy szukali w nim na- 
próżno filozofa. Wiedział bowiem, że nie czas na 
teoretyczne wywody i systemy, gdy duch szarze- 
je, maleje i zamiera w przyziemnej, mrówczej 
a ciasnej pracy. Nieomylnym instynktem wyczuł, 
iż słońca t:zeba Snop rzucić na 
chmurami horyzonty polskiego Życia i gorącem 
tchnieniem rozpromienić kostniejące w mrożnej 
zimie dusze polskie... 

Znalazł więc owo tajemne słowo i klucz 
znalazł do serc pokolenia... Zmartwychwstała prze- 
szłość — ttagiczna a wielka, bohaterstwem pro- 


zaciągnięte. 


mienna, poświęceniem szczytna, przezwyciężaniem 
trudu wzniosła, nadzieją brzemienna. . Biła z niej 
moc i potęga, która rozlewała się na tłumy, po- 
ruszała żywem tętnem serca, kazała powtarzać: 
święte przykazanie: „Contra spem spero“... 

Stała stę więc wiarą dla narodu, odwraca- 
jącego się z ohydą od pochyłonych w wierno- 
poddańczym pokłonie przed wrażjy m tronem prze- 
wódców, stała się nadzieją i miłością dla rzesz 
całych, w których nadzieję i miłość zabijał chłod- 
ny krytycyzm, potępiający „liberum conspiro*, 
zalecający „ugodowość* 

Ideal bohaterstwa i bezgranicznego poświę- 
cenia — wyolbrzymiony w cudzie przeszłości —. 
stał się słowem, które rychło stać się miało. 
ciałem. , 

Zaciskały się silne, męskie pięści, tężyzna, 
zdrowie fizyczne, siła — stały się ideałem mło- 
dych i najmłodszych, marzących o laurach Skrze-- 
tuskiego, Wołodyjowskiego, Podbipięty, śniących 
cudowny rycerski sea Zbyszka z Bogdańca. Prę- 
żył się duch, wzrastał, olbrzymiał, oderwany od 
ziemi zataczał szerokie orle kręgi, orlim wzro- 
kiem wpatrzony w rodzinne gniazdo... 

Powszechna mobilizacja odbyła się spraw- 
nie — na rozkaz Naczelnego Wodza miljonowej, 
arraji, gotowej każdej chwili do czynu... 

Zanim jednak padł rozkaz, dokonywała się 
wielka praca nazewnątrz.. 

Imię Polski było znowu na ustach wszyste 
kich i szła sława Jej imienia przez wszystkie kul- 
turalne narody świata... Różno-języczny tłum po- 
wtarzał z uwielbieniem nazwisko wieikiego twór- 


+. 
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Perełki z Gienkiewiczowskiego 
skarbca. 


Kto czysty wychodzi z przybytku zepsucia, 
tem większa jego zasługa. Ziemia jest takim przy- 
bytkiem, ale na szczęście życie jest jednem 
mgnieniem oka... („Quo vadis?*). 

x 


łatwiej zdobyć się na czyn ujemny. niż do- 
datni; zniszczyć coś. niż stworzyć, Zdaje mi się, 
że wielu ludzi inteligentnych choruje na tę cho- 
robę. Krytyka wszystkiego i samych siebie wy- 
żarła w mas siły dodatnie; brak nam podstaw, 
brak punktu wytścia, brak wiary w Życie, 

(„Bez dogmatu.) 
x 


Rozmaite dachy, pod którymi ludzie żyli, Za- 
padają się im na głowy. Religia, której sama na- 
zwa oznacza rozwiazanie, 1iozwiązuje się, Wiara 
nawet w wierzących jeszcze, stała się niespokoi- 
ną. Przez ten dach, który nazywa się ojczyzną, 
poczyņaią przeciękać prądy socjalne. Pozostał 
tylko jeden ideał, przed którym nawet bardzo 
zuchwali sceptycy czapki zdejmują — lud. 

(„Bez dogmatu“) 
4 


Mautkowie twierdzą, że czasem, gdy morze 
fesi bardzo rozłmkane, woła coś na nich wśród 
nocy i ciemności po nazwisku, Jeżeli niieskończo- 
ność morska może tak wołać, to być noże, że 
„gdy się człowiek zestarzeie. woła także na niego 
i inna nieskończoność, jeszcze ciemniejszą i bar- 
dziej tajemnicza, 4 im jest bardziej zmęczony ży- 
ciem. tem milsze mu są te nawoływania. 

(„Latarnik'*,) 
* 


Podług mnie -naim'zerniejszy talent wart 
jest wiecei. nż naiwspanialsza doktryna, a nai- 
wspanialsza doktryna nie warta jest swobodzie 
butów czyścić, („Ta trzecia“.) 

xk 


..żę wszystkich źródeł szczęścia, ta. z któ- 
rego pilen: w gorączce, jest nafczystsze i nai- 
prawdziwsze Takie życje, którego miłość, nawet 
jako sen. nie nawiedzi — jest jeszcze gorsze. 

(„U źródła”) 
zz 


Miłość, jako nasionko leśne, z wiatrem szvb- 
ko leci. ale gdy drzewem w sercu wyrośnie. to 
chyba razem z sercem wyrwać ją można. 

7 {.Potop*.) 
V aii 
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cy, poznając z dzieł jego szlachetną, promienną 
przeszłość bohaterskiego Narodu... |aśniała więc 
Polska w glorji i chwale, mimo wszelkich złych 
‘poteg, sprzys ęgających się na jej zgubę. zysku- 
jąc uść wawrzynu, którym ozdobionu skronie ]gj 
najlepszego Syna... 

On zaś mógł wówczas przyjąć na barki swe 
„ciężar wielki i odpowiedzialny, mógł pełaić trud- 
ny urzęd „ambasadora Polski“ przed forum kul- 
turalnego świata w odezwach, protestach i an- 
kietach, zawierając ból i cierpienie — zarazem jed- 
nak hart i nieprzemożone prawo do życia żywe- 
go Narodu... i 

Stał więc jako czujny sternik u steru uko- 
chkanej „Purpury*, dzierżąc w pieczołowitych dło- 
niach serca załogi, niestrudzonym wzrokiem szu- 
kając drogi wśród morskich odmętów... Znał ją 
i wiedział, że do pewnego wiedzie brzegu... 

x% * 


* 

Kiedy zaś padł Wielki Rozkaz — spokojny 
był i uśmiechnięty, pewny swej załogi, którą 
"przygotował trudem lat wielu, nie trwożny o los 
statku... 

Wiedział, że zbłiża się Wielka Chwila, któ- 
wej nic zmienić ni odwlec nie zdoła, więc wszel- 
jkie swe siły i trud cały poświęcił, aby „ratować 
zagrożone przez głód i nędzę życie polskie...* *) 

Na posterunku tym zaskoczyła go Śmierć... 

Wielki Sternik nie miał dopłynąć do brzegu, 
który zarysowywał się wyraźnym konturem przed 
gasnącym jego wzrokiem... 


*) Słowa z listu Sienkiewicza. 


Metryża N. Sienkiewicza. 


„Działo się we wsi Okrzeiji dnia 7 maja 1846 
r. o godz. 7 wiecz. stawił się w kancelarii para- 
fiainei Wielraożny Józef Sienkiewicz, dziedzic 
Grotek, la: 32 mający, w Grotkach zamieszkały 
i rw obecności Wielm, Adama Cieciszowskiego, 
dziedzica Woli Okrzejskiej, lat 23 mającego, Za- 
mieszkałęgo w Woli Okrzejskiei i Wielm. Alekise- 
40 Dmochowskiego, dziedzica Burca, lat 41 mają- 
cego, w Burcu zamieszkałego, okazał nam: dziecię 
nici męskiej, urodzone we wsi Woli Okrzejskiej, 
dnia 5 b. m. i roku, o godz. 6 wiecz. z.jego mal- 
żomiki Więlm. Stefanji z Cieciszowskich, lat 28 
mającej. 

Dziecięciu temu na chrzcie świętym, odby- 
tym w dmiu dzisiejszym, przez księdza Antoniego 
Gutmana, proboszcza miejscowego, nadane z0- 
stały imiona: Henryk, Adam, Aleksander, Pius; 
rodzicami chrzestnymi byli Wielim, Adam Cieci- 
Szowski z. Wie'm. Józefą Cieciszowską, w asy- 
stencii Wielm. Zdzisław Dmochowski z Wieimo-| 
żvrą Pauliną Dmochowska.“ 


Dzieła Sienkiewicza zagranicą. 


Henryk Sienkiewicz jest jedynym autorem 
colskim, znanym į uwielbianym przez cały świat. 
Największą sławę i poczytność zdobył wielki 
nasz pisarz w Niemczech, gdzie itómączono na- 
wet Krzyżaków, pomijając tytko kilka najmoc- 
niejszych, a Niemcom  niemitych, Słów mistrza, 
Ozdobnych wydań  słynnieiszych dzieł Sienkie- 
wikza mają Niemcy więcej, niż my a przekład 
niemiecki (powieści „Na polu chwały”) ukazał się 
nawet wcześniej, niż polski oryginał. Czytywaty 
też Sienkiewicza miijony Anglików, Francuzów, 
Amerykanów, Hiszpanów, Włochów, Słowianie tl. 
Rosjanie, Czesi, Serbowie, czczą też twórcę 
„Trylogii“, !ecz mniej entuzjastycznie, niż Niem- 
cy i Amerykanie. Naiwięcej rozgłosu, zwłaszcza 
w krajach katolickich, n. p. w Belgii, ziednało 
Sienkie wiczowi „Quo vadis?', a film, z treści tego 
dzieła stworzony. rozsiawił na nowo imię pol- 
skiego pisarza. `, i 
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Na granicy Połski. 


Pożegnalna manifestacja Czechosłowacji. 


Piotrowice, 25 października, O godz. 5.16 ra- 
no nadjechał pociąg z Pragi czeskiej, wiozący 
zwłoki Henryka Sienkiewicza. Wewnątnz wa~ 
gonu ubranego zielenią, widniała trumna w Do- 
wodzi kwiatów i wieńców. Z Pragi czeskie, 
nraybyli przedstawiciele rzadu czechosłowackie- i 
go, Orkiestra czeska odegrała hymn czeski a na- 
stępnie polski, Przy Ścianie iednego z budynków | 
stacyjnych ustawiony był ołtarz, przybrany | 
w barwy narodowe czesko-słowackie oraz na-, 
sze. Przed ołta:zem zajęli miejsca wdowa po H. 
Sienkiewiczū j córka, p. Kornałowiczowa z mę-, 
żem, przedstawiciele rządu nolskiego i czecho-, 
słowackiego i przedstawiciele onganizacii miel 
scowych. Na dalszym planie ustawiły się ze 
sztandarem delegacie komendantów okręgu har-' 
cerskiego Śląskiego z Katowie, Sokoli ze Śląska, 
górnicy i inni. 

Pierwsze przemówienie wygłosi imieniem 
rządu czechosłowackiego dr. Spisek, który złożył 
hołd szczątkom H. Sienkiewicza. Piękne przemó- 
wienie wygłosił prezes komitetu praskiego dr. 
Fiirich. podkreśiaiąc, że cały naród czeski, wszys 
tkie stany, złożyły cześć į hołd wielkiemu pisa- 
tzowi a następnie w języku polskim oświadczył. | 
że ta wietka żywiołowa manifestacia jest dekla- 
;acją na rzecz zgody i przyjaźni Polski i Cze- 
ghosło wacji. 


Odchodził na obczyż'ie. przeświadczony, że 
nie ujrzy zmartwychwstałej Ojczyzny, bielejącymi 
usty polecając ją opiece Kiólowej Korony Pol- 
skiej **). 

Od.hcdził jednak spokojny, bo spełnił swe 
zadania.. ` 


* * 

Dziś wraca na Ojczyzny łono a pokolenie- 
którego był Wodzem, wychodzi na jego spot, 
kanie... 

Wita go Majestat Rzeczypospolitej a nowy 
Sternik złoży hołd zasługom i trudom dawnego. 

Zawrą się niebawem wrzeciądze Świętojań- 
skiej krypty, która obok wawelskiej stanie się 
świętoś.ią Narodu... i celem pie grzymek poko- 
leń całych... 

Tli w nich bowiem Znicz narodowy, który 
w najcięższych czasach dwukrotnie rozbłysnął, 
by rozświecić mroczne szlaki narodowego życia 
i świętym świecić blaskiem strudzonym pielgrzy- 
mom, płynącym do Ojczystego brzegu... 

Dlatego też przyszłe pokolenia splotą nie- 
rozłącznie nazwiska dwóch wielkich wodzów, 
dwóch wielkich epok — mazwiska Mickiewicza 
i Sieqkiewicza, w Nich bowiem wcielił się naj. | 
godniej i najpełniej Geniusz Narodu w dobie po- 
rozbiorowej. 

Dr. Juljusz Balicki. 
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+*+) Tarnowski: „Z ostatnich chwili Sienkiewicza“. 
Czas z 9/12 1916. 


Od czasu Włądysława Jagiellończyka nie 
było w Pradze tak wielkiej uroczystości, jak 
wczorajsza, Mowca wierzy głęboko, że w przy- 
szłości oba narody uznają konieczność wspólnef 
pracy i wzajemnej pomocy. Obok Świąt narodo- 
wych Irzeciego Maja i Unii Lubelskiej, obcho- 
dzomy będzie dzień Unii polsko-czeskosłowackiej. 
Przy zwłokach maszego wspólnego wodza du- 
chowego wołam: niech żyje naród polski, niech 
żyje Rzeczpospolita Polska, W tym samym du- 
chu przemawia! senator Lukas, wyrażając prze- 
konanie, że miłość wspólna dla Sienkiewicza 
będzie złotym mostem, łączącym obą narody. 

Nastepnie harcerze i Sokoli przenieśli trumnę 
ze zwłokami do zamienionego w kaplicę specjal 
lego wagonu pociągu polskiego. Za trumną po- 
stępowała  naibliższą. rodzina, przedstawiciele 
rządu i władz itd. Po ustawieniu trumny, pierw- 
szy wieniec miedziany w formie wiefica waw- 
rzynowego, złożyła ludność poiska ze Śląska. — 


Na stacji w Dziedzicach. 


Dziedzice, 25 października. Na stacii w Dzie- 
dzicąch zebrali się delegaci, oczekujący przyby- 
cia zwłok Sienkiewicza w granice Polski oraz 
oibrzymi tłum okolicznej iudności. Wśród bicia 
dzwonów zajechał na stacię przybrany zielenią 
rociąg. Pochylity się sztandary i odkryły głowy 
obecnych.  Kompanja honorowa sprezentowała 
broń, orkiestra zaintonowała hymn, Na dworce 
ptzyjeli zwłoki weprezentanci władz cywilnych 
z woiewodą Bilskim na czele. wojskowość z m- 
spektorem gen. Szeptyckim itd. Z wagonu prze- 
niegiono trmmnę do kaplicy. Przedstawiciel pre- 
zydjum kady mim. p. Pawlikiewicz odczytał akt 
zawiadamiający, iż komisja, która przybyła do 
Vevey, po-odbiór zwłok, stwierdziła identyczność 
zwłok, sporządziła protokół, podpisała odnośny, 
akt przyjęcia zwłok z rąk władz szwajcarskich. 
Następiie imieniem rządu powita? zwłoki min, 
oświaty Miklaszewski, im. komitetu sprowadze- 
nia prezes Libicki, im, m. Krakowa wicepr. Wiel- 


gusz. Po przemówieniach nastąpiło składanie 
ad A których złożono prawie 2 wagony. 
AW.) 


PRZYJAZD DO CZĘSTOCHOWY., 

Częstochowa, 25 października. Pociąg, wio- 
zacy zwłoki H. Sienkiewicza, przybył tu o godz. 
14.15. Przejazdowi pociągu towarzyszyły na ca- 
ien przestrzeni od Katowice do Częstochowy mant- 
festacie żałobne. W Częstochowie mszył pochód 
żałobny ku Jasnej Górze. Po odprawieniu mo- 
dłów pochód ruszył z powrotem na stację, po- 
czem do przeniesieniu trumny do wagonu, pociąg 
rmgizy! w dalszą drogę do Warszawy. (Pat.) 


ZWŁOKI PRZYBYŁY JUŻ DO WARSZAWY, 
Warszawa, 25. października. -Pociaż, wiozący 

zwłoki Sienkiewicza, wjechą: na dworzec przy- 

łazdowy Warszawa-Główna o godz. 23.20. 
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Dzieło jego życia 


niech się stanie pomostem przyjażni 0o% 


Praga, 25, października. Prezydent Izby To-| 
maszek w przemówieniu Swem, 


na uroczystości w Panteonie, powiedział między | „Pokrewieństwo krwi i języka 


narodów. 


Dziś naród czechosłowacki wspom na słowa 


wygłoszonem | manifestu króla Ottokara H do polskiego narodu: 


obu narodów 


imnemi: Stoimy u frumny geniusza należącego do| wskazuje na to, że narody te powinne wiernie 


całej ludzkości. Również i naród czechosłowacki 
wdzięczny jest wielkiemu pisarzowi za wszyst- 
ko, co dał naszemu narodowi. Historyczne po- 


trwać obok Siebie i pomagać sobie wzajemnie“. 
Ten dzień po odzyskaniu przez oba narody wol- 
ności i niepodległości jest dziś bliższym, aniżeli 


wieści Sienkiewicza budziły ducha w naradzie | kiedykolwiek. 


częchosłowackim. Nie dziw też, że w krótkim 
czasie stał się bożyszczem olbrzymich rzesz czy- 
telników Czechosłowacji. Jeżeli dziś naród cze- 
chosłowacki nietylko w: stolicy, 
krasu towarzyszy szczątkom wiekiego męża w o- 
statniej drodze do oiczyzny, to czyni to dlatego, 
że jest przeświadczony. iż dzieło jego życia i 
tryumfalny powrót do Ojczyzny po zgonie sta- 
nowić będzie nowe ogniwo w łańcuchu polsko- 
czechosłowackiej przylaźm, która w przeszłości 
obu narodów miała tak piękne karty. 


Hołd zagranicy. 


HOŁD FRANCJI. 
Warszawa, 25 października, P. prezydent 
ministrów otrzymał od francuskiego prezesa mi- 
nistrów Herriota depeszę następującą: W chwili, 


PODZIĘKOWANIE DLA CZECHOSŁOWACJI. 
Katowice. 25 października. Komitet przenie- 


lecz w cafym| sienia zwłok H. Sienkiewicza wysłał depesze 


z podziękowaniem za urządzenie wispaniałege 
przyjęcia zwłok H. Sienkiewicza, czechosłowac- 
kiemu prezesowi Rady ministrów, prezesowi ko- 
mitetu częchosłowackiego Tiihrichowi, prezyden- 
towi Rady narodowej czeskiej, Radzie miasta 
Pragi i arcybiskupowi praskiemu. (Pat.) 


wojskowych i cywilnych, nektorowie i profesoro- 
wie naszych naiwiyższych uczelni, korpus oficer- 
ski, pnzedstawiciełe wszystkich ognisk nauko: 
wych, społecznych, stowarzyszeń, organizacji ze 
sztandarami itp. 

Do uświetnienia uroczystego mastroiu przy- 


gdy prochy Henryka Sienkiewicza wracają na| CZylniło się Towarzystwo muzyczne, wykonaniem 


ziemię polską, łączę się w hołdzie składanym 
pamięci Waszego Wielkiego  Pisarza. którego 
Idomienny zew głosił poprzez granice państw, że 
duch poiski przetrwa okres męczeństwa narodu. 
(Pat.) 

HOŁD BUŁGARII. 

Sofia, 25 października. Uroczystość pizewie- 
żienia zwłok Sienkiewicza odbiło się głośnęm 
echem w całej Bułgarii. Z rozporzadzenia mini- 
stra oświaty wygłoszą nauczyciele literatury we 
wszystkich szkołach odczyty o Sienkiewiczu a 
w niedzielę odbędzie się wielka akademia. (Pat.) 
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Nabożeństwo żałobne w lwowskiej 
katedrze. 


Uroczystości ku czci Henryka Sienkiewicza 
rozpoczęty się wczoraj we Lwowie uroczystem 
nabożeństwem żałobpem, które odprawił w ba- 
zylice katedralnej ks. arqyb. Twardowski w oto- 
czeniu licznem księży i kleru. Była to wielka ma- 
nitestacia czci dla wielkiegu pisarza, Olbrzymie 
tłumy zaległy nietylko wnętrze świątyni, ale 1 
plac przed głównem wejściem do katedry, gdzie 
również ustawiła się komparja honorowa 40 pp. 
ze sztandarem i orkiestrą. 

iWokoło katafalku w pobliżu wielkiego ołta- 
rza zajęli miejsca wojewoda Zimny, dowódca 
korpusu gen. Malczewski i kanonicy kapituły, 
żołmierze 1563 r. i wszyscy. naczelnicy władz 


Proces o inwigilację marsz, Piłsudskiego umorzony 


Warszawa, 25 października. Tel. wł. (Wł. D) 
Dzisieiszy „Kurier Poranny“ w artykule p. t. „O 
inwiy'lscję marsz. Pusudsk!ego'* zamieszcza nie- 
wiarygodną wiadomość, akoby proces por. 
Bi iskiego 0 inwigilację marsz. Pilsudskiego zo- 
stał uinorzony. „Znaczy to, że polecenie majora 


„Requiem“ Mozarta. Był to prawdziwy kon- 
cert, Dyrygował dyr. Mieczysław Sołtys, sola 
wykonali pp. Adamówna, Hotmoklówira, Szymo- 
nowicz į Prokopowicz. Akompaniował na orga. 
mach dr, Adam Sołtys. 


UROCZYSTA AKADEMJA. 

Dziś, w niedzielę o godz. 12 w południe od- 
będzie się w teatrze wielkim uroczysta akademia. 
Po przemówieniu prof. Leona Pinińskiego nastąpi 
koncert artystów naszej opery, recytacja dyr. 
Krzyżanowskiego i wspaniałe obrazy z żywych 
osób, układu artysty-malarza Batowskiego, Bile- 
ty na poranek nabyć można w kasie teatralnej. 


WIECZORNE UROCZYSTOŚCI. 

Dziś wieczorem odbędą się obchody w .„So- 
kole - Macierzy“, Sokole IL, HL ż IV, w 
„Gwieżdzie* i w „Skale“. 

* 

Fundacja im Sienkiewicza. Komitet Woje- 
wódzki sprowadzenia zwłok śp. H. Sienkiewicza 
zwraca się do dyrekcji szkół i zarządów firm, 
oraz instytucji, do których wysłano listy skład- 
kowe Komitetu, z gorącą prośbą, by zechciały 
na te jisty nietylko złożyć datki swoich zakia- 
dów. lecz nadto zbierać ofiary wśród młodzieży 
szkolnej, względnie wśród swych: pracowników. 
Komitet prosi o jak najliczniejsze choćby skrom- 
ne datki, które przyczynić się powinny do stwo- 
rzenia fundacii, godnej imienia wielkiego Twórcy 
Trylogii. j 


|] 
LEC) 

„Jednocześnie budzi się pytanie, jakim Spo- 
sobem na podejrzanych zeznaniach Płekidy mógł 
prokurator wojskowy oprzeć całe oskarżenie © 
iakieiś belwederskiej robocie". 

„Kurjer Poranny“ kończy wspomniany arty- 
kul uwagą, że: „Sprawa ta musi być wyjaśmio- 


Pieczonki inwigilowania marsz. Piłsudskiego było| ną — zbyt boleśnie dotyka ona sądownictwo 


istotnie wydane, jeżeli zaś prawdą jest, że maj. 
Pieczonka polecił inwigilować marsz, Piłsud- 
skiego, dlaczego w takim razie oficer ten dotych- 
czas pozostaje w służbie czynnej?...* 


wojskowe. 
= "OXQu=" 


Francja uznaje oficjalnie sowiety. 


Paryż, 25, października. Havas donosi, że u- 
rzędowa zapowiedź uznania sowietów bez sťa- 
wiamią warunków ma być ogłoszona nie- 
zwłocznię. 


sowieckiego w Paryżu ma zostać komisarz Ka- 
mieniew. (AW.) 

Paryż, 45 października. Nominacja John Her- 
hette'a na ambasadora francuskiego w Moskwie 


Wiedeń. 25 października, W związku z uzna-| est postawowiona. Termin nominacji nie jest ie- 


niem Rosji przez Francię, 


ambasadorem rządu| szcze ustalony. (Pat.) 


Pan generał bawi się w cenzora, 


UŁAŃSKI ZAJAZD NA REDAKCJĘ „DZIENNIKA 
BYDGOSKIEGO". 

Warszawa, 25 października. Tel, wł. (Wł. D.) 
Wedie wiadomości otrzymanych z Bydgoszczy, 
w dniu wczorajszym miał miejsce w redakcji 
„Dziennika Bydgoskiego" skandal, który — jak 
należy sądzić — będzie należycie napiętnowany 
i poskromiony przez odnośne czynniki rządowe. 
Oto w dniu tym w redakcji „Dziennika Bydgo- 
skiego zjawił się gen. Thonimee, dowódca 15 dy- 
wizji piech. w towarzystwie szefa Sztabu. Gen. 
Thommee zwróciwszy się da obecnych pracow- 
ników redakcyjnych. zażądał w formie katego- 
rycznej złożenia zobowiązania, że redakcia 
dziennika nie umieści wiecej artykułów pióra 
inż. Lempickiego, krytykujących stosunki woj- 
skowe. Zaznaczyć należy, że artykuły te były 
utrzymane w tonie na ogół przychylnym. Za- 
chowanie się gen. Thomme było do tego stopnia 
terroryzujące, że znajdujący się w lokalu re- 
daktor Brandowski zakomunikował odnośne żą- 
danie pracownikom drukarni i oświadczył. żę 
ulegając terrowi generała, zmuszony jest wydać 
żądaną dekiarację, co też zostało uczynione. Po 
otrzymaniu żądanego zobowiązania gen. Thom- 
mee przez okno dał rozkaz dowódcy skomsygno- 
wanego przed lokalem redakcyinym oddziału u- 
łanów, udamia się do koszar, bowiem uzyskał 
deklarację na zasadzie której redakcja zobowią: 
zuje się nie krytykować stosunków wojskowych. 
O tem niębywałem zajściu redaktor „Dziennika 
Bydgoskiego“ zawiadotwił drogą telegraficzną 
klub seimowy Ch. D., M, S. Wojsk. i M. S. W. 


(BRADY WYZWOLENIA. 
Warszawa, 25 października, Tel. wł. (Wt. D.) 
Wyznaczony na dziś dalszy ciąg posiedzenia 
klubów „Wyzwolenie” ; „Jedność Ludową“ na g. 
4, odroczono do wtorku g. 10 rano, Na tem po- 
siedzeniu mają zapaść ostateczne uchwały 
w sprawie stanowiska klubów wobec rządu. 


P. STROŃSKi WYDAJE TERAZ „WARSZA. 
WIANKĘ, 
Warszawa, 25 października, Tel. wł. (Wt, D.) 
W dniu jutrzejszym ukaże się pierwszy numer 
pisma .,Warszawianka*, wydanego przez caly 
lawny  koraplet redakcyjny „Rzeczypospolitej“ 
2 prof. Strońskim na czele. 


== 


Wiadomości telegraficzne. 


W r. b. Jacek Malczewski obchodzi 50-letn' 
jubileusz pracy artystycznej. W związku z tem, 
Krakowski Związek artystów plastyków rozesłał 
zaproszenie do przedstawicieli wszystkich insty- 


tucji artystycznych. zapraszając do  udziąłu 
w pierwszem posiedzeniu komiętu jubileuszowe- 
go. (AW.) 


~- Wydalanie z Polski urzędników Niemców. 
Województwo krakowskie wydaliło z granie 
państwa polskiego kilkunastu Niemców, zatrud- 
nionych. w biurach fabryki cykorii Francka 
w Skawinie a to z powodu nielojalnego ich sta- 
nowiska wobec państwowości poiskiej. Na skur 
tek rekursu wydalonych, ministerstwo spraw 
wewnętrznych po zbadaniu Sprawy, 5 z pośnód 
urzędników fabryki będzie musiało opuścić gra- * 
nice Polski, co du reszty sprawa pozostaje w Za- 
wieszeniu. 

De Valera aresztowany. Władze ulsterskie 
aresztowały de Valerę w chwili, gdy miał prze- 
mawiać na zebwaniu, (Pat.) 


REY EIO TOY AN OWE DO 
Spostrzeżenia meteorologiczne 


Qbserwatorjum astronomicz. Poliżachniki Lwowsk. 


8 wiecz. 


25. październ. 


Ciśnienie pow. || 7432 mm | 7432 mm 1424 mm 
Temperatura .| + 23'C j+ 6%C | 420C; 
Kierunek wiatru SE SE cisza 
Prędk. wiatr. 5 14 — 


Temperatura najwyższa -|- 6'2, najniższa -|- 1'3. _ 
Godziny według południka iwowskiegc. 
Uwaga: pogoda. 


« 
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Czas odnowić przedpłatę! 


Prosimy uprzejmie o jak najrychlejsze nadesłanie prenumeraty 


na listopad 1924. 


Jednocześnie polecamy P. T. Czytelnikom „Kurjera Lwowskiego” najwyiworpiejszy 
warszawski ilustrowany YUM „ALŁUSTEEACJAŚ 


Prenumerata „„Murjera Lwowskiego 


bez dostawy . . . mies. Zł 3.30 kwart. Zł. 9.40 


z dostawą lub prze- 
syłką pocztową mies., Zł. 360 kwart. Zł. 1020 


zagranicą . . mies. Zt. 550 „ ZŁ. 15.50 
Pojedynczy numer 15 gr, na prowincji 17 gr. 


Staranny dobór najszlachetniejszych surow- 
ców, ulepszone metody fabrykacji, artystyczne opako- 
wanie łącznie z przystępnemi cenami są najlepszą rę- 
kojmią popułarności naszych fabrykatów. ed 

Uznanie, jakie wyroby nasze w przeciągu sześciu 
miesięcy od uruchomienia fabryki w najszerszych ko- 
łach publiczności zyskały, są tego najlepszym dowodem. 

Jest naszem dążeniem przez ustawiczne podnosze- 
nie jakości naszych wyrobów utrwalić i umócnić roz- 
głos, jakim „Branka“ się cieszy. 7961 

„BEŁEANIKA* Fabryka Gukrów 
Czekolady i Kakao Spółka Akcyjna we Lwowie, 


KOMUNIKAT KLUBU „E. P. I. P.". Otrzyma- 
liśmy komunikat klubu „E.P.LLP." (eleganzkich 
panów i pań) który brzmi następująco: Kto chce 
uchodzić za rzeczywistego eleganta (tkę), powi- 
nien nosić obuwie zakupione u HENRYKA POSTA 
Lwów, Pańska 7., gdyż tylko wymieniona firma 
posiada stałe towar nadzwyczaj elegancki i tani. 

8005 


E— YO: N LF A 


Kaiendarzy k. 


Dziś rz. kat. F. E. 20. po Św., Ewar.; gr. kat. N. G. 
F. 19 po S. Jutro rz. kat Sabiny m.; gr. kat. Nazarja. 
Wschód słońca 6'04; zachód 4'13. 


Teatr Wielki, 
Początek przedstawień o godzinie 7-mej. 
„Niedziela o 12 w południe Uroczysty Poranek z po- 
wodu sprowadzenia zwłok H. Sienkiewicza do kraju. 
Niedziela o 3 pop. „Kiliński*— wieczór „Cyganerja*. 
Poniedziałek „Chopiniada* i „Welon pierrotki*, 
Wtorek „Trubadur*. 
Teatr Mały. 


Niedziela o 3 pop. „Turoń*, sztuka S. Żeromskiego 
(odegra młodzież XI. gimuazjum. 

Niedziela o 7 w. „Podatek majątkowy”. 

Poniedziałek i wtorek „Podatek majątkowy“. 
Teatr Nowości. 


Niedziela „Pajacyk“. 
Poniedztałek „Prawdziwa miłość”. 
Wtorek „Pajacyk*. 


Teatr Bagatela, 
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 


Kinoteatry: 
„APOLLO* „Królowa Moulin Rouge“. 
„Kopernik* i „Marysienka*: „Potasz i Perl- 
mutter“, 
„CHIMERA“. Henny Porten i Harry Liedtke. 
„PASAŻ*: Od niedzieli „W szponach warszaw- 
skich apaszy* (Niewoinica miłości). 
Biuro koncertowe M. Tuerka 


Poniedziałek 27. października: III. Koncert abona- 
mentowy: Seweryn EISENBERGER Pianista. Piątek 31. 
października: IV. Koncert abonamentowy: ENRICO 
MAINARDI, wiolonczelista (Rzym). 8015 


Ze Lwowa. 


— Wojsko w hołdzie Sienkiewiczowi, Za- 
stępca p. ministra spraw wojskowych połecił 0- 
głosić w rozkazie dziennym M. S., Wojsk. Nr. 130: 
W dniu 26. bm. wojsko wraz z narodem brać bę- 
dzie udział w uroczystości Sprowiadzenia zwłok 
Henryka Sienkiewicza z obczyzny do Warsza- 
wiy. Pamięć autora Trylogii wryła się głęboko w 


Zniżona prenumerata „KURJERA LAOWSRIEGU" wraz, ILUSTRACJA" 


z dostawą lub przesyłką pocztową mies. Zł. 5.— kwart. Zł. 14.— 


wraz z ewentualną zaległością 
celem uregulowania nakładu 


Prenumerata Tygodnika llu trowanego 
„ILUSTRACJA 


z dostawą lub przesyłką poczt. mies.. . ZŁ 250 
kwartalnie . . ZŁ 7.40 
zagranicą kwartalnie . . . . - Z4. 10.50 


Pojedynczy numer 60 gr. 


sercach odrodzonego żołnierza naszego, Nie za- 
pominajmy nidgy, że On to pierwszy cisnął snop 
Światła w tę długą noc zwątpienia i niewiary, 
(która nastała po klęsce powstamia styczniowego. 
Na szalę walki o uczucia narodu rzucić wtedy 
czyn: obraz swołej wiary w siły Polski i mę- 
stwo jei żołnierza, który już raz wydobył oj- 
czyznę z toni „Potopu“, Obraz był tak potężny. 
że z miejsca porwał młodzież, wywołał echa na- 
wet 'w chatach wieśniaczych. 

Od czasu Tryłogii wielu, bardzo wielu my- 
śłało uż o złożeniu krajowi w ofierze tych po- 
Święceń, które składali mu bohaterowie Try- 
logii, o wznowieniu tej walki, którą oni wiedli, 
Sienkiewicz był pierwszym rzecznikiem tworze- 
nia sił do tej walki, z której owoców dobroczyn* 
nych my dziś korzystamy. Stworzył kadry du- 
chowe pogotowia narodowego, które później sta- 
neły do szeregu we wszystkich formacjach pol- 
skich, woiny Światowej. Z głębokiem wzrusze- 
niem oddaje żołnierz polski hołd powracającym 
dziś na łono Oiczyzny zwłakom Obywatela, 
który w latach niedoli wychował jej przyszłych 
bojowników. 

— Wiec urzędników i pracowników umysło- 
wych odbędzie się dziś c godz. 10 rano w sali in- 
stytutu technołog., ul. Bourlarda |. 3. 

— Bieg wagonu bezpośredniej kominikach I. 
i IL kl, Lwów—Wiedeń przy |pociagach pospiesz- 
nych Nr. 301 (przyjazd do Lwowa 19.05) oraz Nr. 
302 (odjazd ze Lwowa 10.10) przedłuża się do 31 
października br. wdącznłe. 

— Nie zniżka. ale zwyżka. Skutkiem pomy!- 
ki drukarskiej w zamieszczonej wczoraj notatce 
o ustaleniu mnożmej do obliczenia płac urzędni- 
ków państwowych wydrukowano mylnie, że no- 
wa można Oznacza zniżkę, zamiast, iak jest 
istotnie, zwyżkę. 

—- Małopolskie towarzystwo lekarzy weie- 
rynaryjnych. Nadzwyczajne walne Zgromadzenie 
odbędzie się we Lwowie w gmachu Akademii 
med. weterynaryjnej 8 listopada br. o godz. 16. 
Na porządku dziennym znajdują się bardzo wa- 
¿ne spra wy „dotyczące ogółu lekarzy weteryna- 
ryiny ch. 

— Podątek przemysłowy, Izba skarbowa 
przypomina płatnikom obowiązek terminowego 
uiszczenia ralcżności skarbowych, a w szczegól. 
ności podatku przemysłowego za I. półrocze 1924 
(płatny 15 paździermika br.) oraz pierwszej polo- 


wy Il-ej raty podatku majątkowego, płatnej 10| 


października br. — Płątnicy we własnym intere- 
sie winni bezzwłocznie wpłacić przypadające 
kwoty w powyższych podatkach, gdyż w przeci. 
wmym razie narażą się na znaczne kary za 
zwłokę i koszta egzekucyjne w myśl ustawy z 31 
lipca 1924 Dz. U. R. P. Nr. 73, poz. 721. 

, — Przypadek czy kradzież? Wczoraj w po- 
łudnie ulicą Ormiańską przechodzący Wasyl Ly- 
szyński znalazł naprzeciw domu pod 1. 13 plik 
rozsypanych listów adresowanych do woje. 
wiództwa lwowskiego. Wstępne dochodzenia, 


przeprowadzone przez policję stwierdziły, że 
w czasie tym ul. Ormiańską przejeżdżał wóz 
pocztowy, w któnym między innemi Zznaidował ; 
się worek. zawierający pocztę urzędową dla wa: | 
iewództwa. Worka tego brakło przy oddawaniu * 
poczty. Czy worek tej poprostu zgubiono — co 
równałoby Się karygodnemu  niedbalstwu, czy 
też, co iest również prawidopodobne, dla niezina- 
nych- dotychczas powodów skradzione — okaże 
dalsze śledztwo. s 


Z całej Polski. 


— Z karty żałobnei. W 57 r, życia zmarł.. 
w Winnogórze w Poznańskiem Henryk Mańkow. 
ski, b, prezes krakowskiego Towarzystwa mit- 
mizmatycznego. i 

W Zakopanem zmarł adwokat dr. Stanisław 
Adamski, dyrektor tamtejszej filii Banku Mało- 
polskiego, 

— Cena mąki w Warszawie w składach pry- 
wątnych wynosi 44 do 52 zł. za tonnę, 

— Lustracja magistratu krakowskiego przez . 
komisję kontrolną wydziału samorządowego toz- . 
Locznie się w niach najbliższych. s 

Faszerzy dwuzłotówek aresztowano; 
w Dąbrowie górniczej. Falsyfikaty wyrabiano na 
Górnym Śląsku i puszczano w obieg w Zagiebiw. 
Do szajki fałszerzy należeli kupcy żydowscy 
i właściciele realności. 


Z całego Świata. 


— Próbne głosewanie za dotychczasowym 
prezydentem Coolidge. Z Nowego Jorku domosza 
24 bm. iż przy próbnem głosowaniu na prezyden- 
ta Stanów Ziednoczonych otrzymali: dotychcza- 
sowy prezydent Coolidge 1.293.378 gł. La Tolette 
496.006 gł., a Davis 487.781 gł, y 

— Jubileusz studjum kobiecego na fakultetach 
medycznych. Londyńska szkoła medyczna dla 
kobet obchedzi jubileusz 50-cioletniego istnienia. 
Obecnie praktykuje w Angli przeszło 2000 kobiet 
jekarzyy, 

— Taryfa pocztowo-telegraficzga w Austrii 
podwyższoną zostanie od 1 grudnia. Porto listu 
w (kraju podwyższonem zostanie z 1000 na 1500 K 
karty pocztowej z 500 na 706 K. Porto listu za- 
graicznego wynosić będzię 4000 zamiast 3000 K. 
W obrocie czekowem z Włochami, Węgrami, Ru- 
mun'ą i Polską porto listowe wynosić będzie 
3000 K. a karta pocztowa 1800 K. 


Zebrania, odczyty i widowiska, 


— Dzisiejsza „Cyganeria“, jest pierwszym 
wznowieniem tej opery w nowym sezonie, Przy- 
pomni się naszej publiczności liryczny tenor p. 
Drabik, który Zeszłego roku występował u nak 
kilkakrotnie. Obok p. Drabika śpiewają pierwszo- 
rzędne nasze siły operowe iak pp. Lipowska, Po- 
powiczówyna, Lubicz, Cyganik, Dolnicki, Martini 
i Schmidt. 

— „Hrabina Markiza“. Zwolenników operetki 
czeka prawdziwa biesiada artystyczna, gdyż w 
niedługim czasie Teatr Nowości wystawia pod 
reżyserią p. Kuligowskiego głośną nowość ope- 
retkową Emeryka Kalmana p. t. „Hrabina Mari- 
za“. Operetka ta, którą zagranica zaliczyła do 
arcydzieł operetkowych ostatnich czasów, wy- 
maga ogromnego aparatu dekoracyjnego i wiel- 
kiego wysiłku artystycznego. Teatr Nowości od. 
szeregu tygodni przygotowuje stę do wystawie-, 
nia Marizy a Dyrekcja nie szczędzi kosztów, by 
dać jej oprawę %ak naipiękniejszą: ~ W przedsta-- 
wieniu biorą udział nallepsi przedstawiciele na- 
szej operetki, duży balet, oraz dwie orkiestry; 
z których jedna grać będzie na scenie. 

-—— „Młynarz i jego córka”, W okresie Dnie 
Zadusznego i Wszystkich Świętych Teatr Wielki 
wystawi znane widowisko Raupacha, dawno nie 
grane w teatrze lwowiskim, Sztukę reżyseruje 
p. Kalinowski, 

— Abonamenty teatralne, Już w pierwszym 
dniu otwarcia sprzedaży bloczków abonamento- 
wych na. listopad zgłosiło się mnóstwo osób, tak. 
że w krótkim czasię należy się spodziewać iż 
abonament ten będzie rozchwytany. Podkreśla- 
my raz ieszcze, iż jeśłi kiedy, to właśnie w peł- 
nym sezonie teatralnym  błoczki abonamentowe 
są wielką ulgą dla kulturalnej publiczności, gdyż 
w tym czasie jest wiele premier we wszystkich 
działach. 


6 KURER LWOWSKI z poniedziałku dnia 27 października 1924. Nr. 24T 


Nadesłane. 


Velourchiffony, Jedwabie, Aksamity, Nowości sezonowe 


w różnych gatunkach i ko'orach 


Nadeszły do 
Uwięzienie aferzysty w Krakowie. 


Z Krakowa donoszą nam o uwięzieniu tam 
Żelisława Grotowskiego, udziałowca Towarzy- 
stwa handlowego, założonego przed 3 laty. Była 
to spóika z ogr. poręką, w której oprócz Gro- 
towskiego byli głównymi działaczami pp. Za- 
wada i Budkiewicz. Spółka zajmowała się g ó- 
wnie sprzedażą cukru i w czasje dewaluacji do- 
robiła się na cukrze wielkiego majątku, zarabia- 
jąc na nim 25 do 50 p c. 

Doniesienia niektórych pism, jakoby Gra- 
towski był dyrek orem oddziału Banku cukrow- 
nictwa w Poznaniu na Małopolskę jest mylne, 
gdyż Bink ten nie posada żadnego oddziału 
w Małopolsce lecz tylko swoje zastępstwo we 
Lwowie (od 2 lat) na całą Mał 'polskę a więc 
i na województwo krakowskie. Zastępstwem 
tem jest Związek cukrowni Małopo skich — któ- 
ry doszedł do akiego rozkwitu, że przeistacza 
się w tych dniach na oddział Banku cukrow. 
we Lwowie z agendami na całą Małopolskę i Śląsk 
Cieszyński. Ar sztowany w Krakowie Grotowski 
nie był żadnym funkcjonarjuszem Banku cukro- 
wnictwa, nie inkasował wcale pieniędzy z całej 
Małopolski dla Banku cukrownictwa, lecz tylko za 
ten cukier, który nabył w Banku cukr.i sprzeda- 
wał imieniem towarzystwa handlowego. Pienią- 
dze za cukier sprzedawany innym instytucjom 
przez Bink cuk- inkasował sam Bank w Po- 
znaniu albo Iwowski Związek cukrowników. 

Grotowski zarwał Bank cukrownictwa na 
krociowe kwoty a oprócz tego rozmaite banki, 
instytucje i osoby prywatne. Ze związkiem cu- 
krowni małop. nie pozostawał Grotowski w bliż- 
sżym stosunku, ponieważ Związek małopolski od 
2.lat zwalczał krakowską spółkę, nie mając żad- 
nego zaufania ani da niej ani do Grotowskiego, 
który miał już być sądownie karany. 

Z Krakowa donoszą, że w ostatnich czasach 
Grotowski ponaciągał wiele instytucji i osób 
prywatnych. Nabył en niedawno kamienicę, wil- 
lẹ, drukarnię i auto, składając tylko a conto nie- 
wielkie sumy. 

Piowadził on życie wystawne i wyjeżdża- 
często za granicę. Zakupił on także od sekreta- 
rza krakowskiej lzby nandlowej dra Beresa wy- 
dawnictwo „Kurjera Wieczornego* — który skut- 
kiem aresztowania Grotowskiego przestał już 
wychodzić! 

Pcdczas przesłuchania przyznać się miał 
Grotowski do zdefraudowania 400.000 zł. w rze- 
czywistości jednak wyłudzić on miał od rozma- 
itych osób 1 instytucji przeszło miijon złotych. 

Oszukańcze jego manipulacje trwały już prze- 
szło 1!, roku. 

Sprawa cała wywołuje w Krakowie ogromną 
sensację — teraz dopiero wyrażają zdumienie 
z tego powodu, że taki piak niebieski, mógł bez 
przeszkody przez tak długi czas grasować i po- 
pełniać tyle oszustw i malwersacji. 

"Najbardziej poszkodowany jest Bank cukrow- 
nictwa w Poznaniu, któremu od dłuższego czasu 
nie płaci! wcale za cukier, nabyty przez krakow- 
ską spółkę handlową. 


, „Wiadumości Literackich* nr. 43 zawiera 
10 stron druku, poświęcony jest w przeważnejl 
części Sienkietyiczowi ; France owi. 

Kwartalnik historyczny, Organ Towarzystwa 
Historycznego. ukazał się w tych dniach na ryn- 
ku księgarskim Treść zeszytu: Tt Stanisław 
Smolka, St. Zakrzewskiego; Z najnowszej histo- 
riografji rosyśskiej, A, Priesniakowa; Z dziejów 
rywalizacji polsko-węgierskiej na 
halickiej w XIV. wieku, H. Paszkiewicza; Swa- 
wola ukrąinna u schyłku XVI. w., Z. Strońskiego; 
Walei Miscellanea; recenzje i sprawozdania oraz 
polemika. i 


l pa 


terenie Rusi; 


Domu Jedwabiu Tirkel i Ska, 


Piac Milarjacki 6-7 


(pod kawiarnią Dela Paix) 8058 


WHADESŁANE. 


Od dziś 26. bm. 


BYSZKU 


Z opery. 


Onegdajsze dwa ostatnie przedstawienia 
„Złota Renu“ odbyły się przy 1ader licznym 
udziale słuchaczy, co korzystnie przemawia za 
prawdziwem zamiłowani'm naszej publiczności 
do poważnej muzyki. Pocieszającym objawem 
jest także duży kontyngent młodzieży szko!nej, 
dla której dyrekc a teatru przeznaczyła odpowied- 
nią ! ość biletów po zniżonej cenie. Takie popu- 
laryz.wanie poważnej muzyki ma także tę dobrą 
stronę, iż zbliża młodzież do teatru a równo- 
cześnie odciąga ją od różnego rodzaju lokali, 
ujemnie wpływających na wychowanie młodzie- 
ży. Pożądane byłoby, aby i na przyszłość teatr 
trzymał się tego systemu i prócz popołudnio- 
wych sobotnich przedstawień, przeznaczył jeden 
wieczór w tygodniu dła popularyzowania poważ- 
nej sztuki wśród młodzieży. Dzieje się to wpraw- 
dzie pozornie kosztem miasta, lecz nie należy 
zapominać, iż miasto ma do pewnego stopnia 
obowiązek szerzenia kutury. Skoro miasto raz 
wybudowało ten wspaniały przybytek sztuki, 
niechże go więc i nadal odpowiednio utrzymuje. 

Grd. 
(p a AO OE n ) 


Z sali sądowej. 


knowania rewolucyjne i zamieszki 
na Pokuciu. 


Czwarty dzień rozprawy przeciw Kończu- 
kowi i tow. nie przyniósł nielicznemu w sali au- 
dytorjum 'nteresuiących momentów. Monotonne 
cdczytywanie aktów zaięło całe niemal posie- 
dzenie, a jaden świadek przesłuchany wczoraj, 
powierdził tylko to, co iuż inni przedtem zeznali, 
mianowicie, że Kofńczuk przesłuchiwany przez 
żandarmerię, zeznawał z drobiazgowościa nie- 
mal o swoich zbrodniczych czynach. W ponie- 
działek mają być przesłuchani świadkowie od- 
wodowi. : 


Echa zastrzę:'enia Linskera 
na Podzamczu. 


Na wczorajszej rozprawie przeciw por. Wa- 
cławowi Hance o zastrzelerie handlatza Linske- 
ra w wagonie na Podzamczu, przesłuchana kiiku 
świądków. tych samych, którzy byli już przesłit- 
chiwani na poprzedniej rozprawie. Bopuszczono 
jako świadka p. Antoninę Hankową, żonę oska- 
rzomego. Opisawszy zajście, które wywołało 
brutalne zachowanie bł. p. Linskera. stwierdziła 
ona, że mąż po znieważeniu go czynnem przez 
Linskęra, popadł momentalnie w bardzo silne 
rozdrażnienie; a działo się teraz wszystko tak 
szybko, iż nie widziąła iak dobył broni į wy- 
strzelił, Oskarzony był zupełnie nieprzytomnym 
i stan ten me opuszczał go przez dłuższy czas. 

Znawcy, lekarze wogjskawi, wydali wczoraj 
orzeczenie, oparte na tem, co zeznali świadkowie 
zajścia i na obserwacji oskarzonego. Stwierdził: 
oni, że oskatzony por. Hanka jest zupelnie nor- 
malnym, a czynu dopuścił wię w afekcie patolo- 
gicznym. wykluczającym karygodność. 

Wczoraj zamknięto postępowanie dowodowe. 
W- poniedziałek popol. o godz. 4 nastąvią prze- 
mówienia, a potem zapadnie 


w Cyrku A. Kornackiego 


po ba dzo bogatym nadzwyczajnym programie cyrkowym walczy 


CYGANIEWICZ 


na razie z szampionami: BAMBULĄ, BOGATYKOWEM, CZARNĄ MASKĄ itd. 


NADESŁANE. 


KAPELUSZE DLA PANOW BN. 


eleganckie, pełne szyku i trwałe 


prawdziwe włoskie „Borsalino“ i inne 


w składnicach 7655 


Rudolfa NEUWELT 


Pi. Marjacki 8. Ul. Kazimierzowska 25. 
Ul. Gródecka 72. Ul. Krakowska 25. 7655 


powrócił, Lwów, św. 
Miko:aja 1. 11. telef. 


Dr. Stauber 


15-51. Chor. wewnę- 
trzne specjaln. serca. 


KURJER EKONOMICZNY 


Lwów, 25 października, 


+ Giełda pieniężna. Wczoraj nie było ze» 
brania giełdy w obrotąch prywatnych poza giel- 
dą tendencja była spokojna. Obroty jak zwykle 
w Święta żydowskie, były tylko w dolarach, 
które notowały: ameryk. 5.18 do 5.18 1/4, kanad. 
4.98 do 5, 

-+ W sprawie podatku przemysłowego od 
obrotu. Z powodu mylnych informacji, że poda- 
tek przemysłowy od obrotu będzie znacznie zni- 
żony lub rozłożony na raty, ministerstwo skarbu 
wyjaśnia. iż poza Mprzewidzanemi w ustawach 
środkami prawnemi nie będą wydane  jakiekol- 
wiekbądź zarządzenia, zmierzające do obniżenia 
iub rozłożenia na raty wym .erzonego padatku. 
Przęciwniie 1ininisterstwo skarbu  poleciło podle- 
giym władzom podatkowym, aby niezwłocznie 
ro upływie terminu płatności podatku przystąpiły 
do przymusowego ściągania należności, Wszelka 
zatem zwłoka w płaceniu podatku może narazić 
płatników nietylko na zapłacenie kary za zwło- 
kę, ale nadto na ponoszenie znacznych kosztów 
egzekucyjnych. (AW). 


Zurych 
25 październ.|26 październ.|26 październ. 


180 złotych 
1 funt ang- — 23:30 23 38 
100 frs franc, — 26:90 27 10 
100 fr. szwaj. = 99 97!1/ą 100 00 
100 frc. belg. — 25 06 25 00 
100 K czesk. OE 1547 15:47 
100 K węg. = 5,00 00000 
100000 k dust — 1'32Y/2 7:3 | 
100 M nięm. — 006 1:23 
1 Dolar am. "18'a 520 | 
100 Lir wt 090—000 22 50 2:50 
100 Lei rum. 295 
|| 100 guld. boi. > 000 00 204 25 
100 K norw. a —— 7450 
100 K duńsk, = JB 
100 K szw. — ’ 600700 13850 
Hiszpanja = 69:80 
Belgrad 7:65 | 
Pożycz. złota 6:10 
Poż. kołej. 900 
Bony złote 092 
| Miljonówka OTi 
(AW) (AW) 
"a 
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Nożówcy hulają. 

Dnia 12 b. m. na weselu w pobliżu Zaleszczyk 
pcinął parobczak nożem w pierś jednego z go- 
spodarzy, który zginął na miejscu.  Zbtodniarz 
skorzystawszy z zamieszania, zbiegł i dotych- 
czas policji państw. nie udało się go uehwycić. 
Obaj pochodzili z Żerawy. 

Lepej spisała się poticja z Uściecżka pow. 
zaleszczyckiego, bo na czas uchwywiła podobne- 
g0 nożowrnika we wsi torskie'n. — Oto dnia 19 
b, m. w sprzęczce o jakąś marną rzecz. parobczak 
Baranmk Stefan pchnął s.żer w ners Hładija 
Wasyla, zaś drugi brat Baraniuk Iwan dobi? go. 
uderzając kamieniem w głowę. Ranny po półtorej 
godzinie wyzionął ducha. Baraniuków i wspólni- 
ka, który podał nóż, Wykluka Andrija, policia pań 
stwowła zabrała na wypoczynek do aresztów. Pa 
pierwszem przesiuchaniu dwóch ostatnich wypu- 
szczomo, zaś Stefanka poprowadzone dó Czort- 
kowa, 


Sport. 

N'edziela 26 b. m.: J} 10.30 przedpołudniem 
na boisku Cytadeli Pogoń II — Sparta, o mistrz, 
kl. B.; II) 2.30 popol. na boisku Pogoni Pógoń-— 
Lechia; III) 4-ta popoł. Biali-- Orlęta, IV.) W Prze- 
myślu: Polonia—Hasmonea; V.) w Stemisławo- 
wie: Czarni—Ręvera 

Sportowy poranek kinematograficzny — od- 
będzie się dziś w niedzielę o godz. 12 w południe 
w sali kma „Lew“ ~- urządzony staraniem A. Z. 
S. Lwów. 


CZASOPISMA, 

Skaut Nr, 8—10, okazał się onegdaj, jako nu- 
nier powakacyiny. W tekście czytamy szereg po 
uczających artykułów bądźto treści opisowej, badź 
nastrojowei o złlecie narodowym, jost tam począ- 
tęk opisu podróży nad polskie morze, są też wska 
zania dydakiyczne na temat: jak harcerz może 
się okazać podczas wycieczki pożytecznym dla 
kraju, Międzynarodowy zlot skautowy w Kopen- 
hadze omawiają dwa artykuły, z których jeden 


nosi tytuł: Przyjęcie skautów 33 narodów przez || 


radę mieidką Kopenhagi. Całość uzupełniają no- 
tatki z życią wakacyjnego harcerzy i harcerek 1 
wiadomośc: harcerskie, obok dzialu sportowego 
i przeglądu pism pokrewnych. Przyjemna szata 
zewnętrzna i doskonaly dobór treści stanowią 
cenną zaletę czasopisma polsk'ej młodzieży har- 
cerskiej. 


Swialowej Ślawg Stal Braci Böhler 


Biachy, druty stałowe, stał Chromowa, 
djamentowa, narzędziowa, oraz wały 
transmisyjne (pędnie) od 20d0100 m m 


poleca P. T. Odbiorcom 71761 
EABRYCZNY SKŁAD STALI 


ź.dldcolf W'ietchiy 


Lwów ul. Króla Leszczyńskiego 20-24 Nr. tel. 1072 


WIELKI WYBÓR 


cerat i chodników 


poleca najtaniej 
Ludwik HHoszowski 
Lwów. Akademicka 3. 8017 
Telefon 669. P. K. O. 141.276. 


Targ na drzewka owocowe 


Komitet Towarzystwa Gospodarskiego urządza w dniach od 22. 
i krzewów owocowycii 
z własnych Szkółek. Sprzedaż odbywać się będzie każdego dnia 
w godzinach od 10 rano do 2 popołudniu przy ul. Kopernika 20. 


do 30. października sprzedaż drzewek 


Wcześniejsze zgłoszenia przyjmuje Inspektorat ogrodnictwa 
Towarzystwa Gospodarskiego, Lwów, Kopernika 20. 


| MASZYNY DO SZYCIA 
fi | MASZYNY DO PISANIA - 


8059 


Przybory i części składowe do tychże 


NE" URZĄDZENIA BIUROWE pilce 7-7 
NA RATY: „POLTYPE (ÓW, Jiki N. NA narx! 


- Aron Brih, - 
Roth i Kuhdórfer 


Lwów, Legionów 33. I. p. 
w podwórzu 
sprzedaje iutra różnego ro- 
dzaju, detalicznie po cenach 

hurtownych. 7812 


i inne dodatki do krawieczyzny 


Wałaline Magazyn drobiazgów damskich 
Stanisława  MAJWALOA 


Lwów, SOBIESKIEGO 9. d 


Umywalnie 
NACZYNIA 


kuchenne emaliowane i aluminio- 
we poleca w najlepsz. gatunkach 


Marjan Kościuk 


Lwów, ul. Czarnieckiego |. 


Kurs masażu 


dwumiesięczny rozpoczyna się 15 listopada 
pod kierownictwem p. Dra Aleksiewicza. 

Ilość kursistów (ek) ograniczona. 
Wpisy przyjmuje się w Lecznicy ortopedycznej 
we Lwowie, ul. Fried ichów 1. 2. II. p., od 10—12, 
rano i od 3—5 po południu. 3023 


KONKURS 
Na wykonanie robót ziemnych 


(odkrywki) 


w kamieniołomie Zaścaneczi powiat Tremoowel hi 


w ilości 30.000 m” z przewózka do hałd na ođie- | 
głość 200 — 300 metrów. — Bliższe wiadomości 
w biurze Kamieniołomów Trembowelskich we | 
Lwowie ulica Trzeciego Maja 5. w podwórzu na 
lewo między godziną 10 — 2. 5025 


Hurtowny skład 


Futęr 


Puszki blaszane na konserwy 
Meble żelazne 
Nakrycia stołowe z alpaki 
Naczynia kuchenne 
tygie grafitowe 


szczotki druciane 
poleca: 


ma Fr. CHLADEK 


Lwów, Rynek 45. "63,3. Gro- 


dzickich). 


AAACASA W HAGI PADRONA OAGANÓW KOSCEDHOGA | 


egzystująca od 4843 roku nagrodzona 
medalami na wystawach krajowych 


DOMINIKA BIERNACKIEGO 


we WŁOCŁAWKU, ulica Kaliska Nr. 17. tel 209 
(dom własny). 
Fabryka wykonywa nowe, oraz restauruje organy 
wszelkich systemów, według najnowszych wyma- 
gań techniki, przy pomocy maszyn parowych. 
Obecnie zostały zamówione wielkich rozmiarów 
koncertowe organy do Kościoła Św. Elżbiety we 
Lwowie które to za kiika miesięcy będą ustawia- 
ne w Kościele, jakoteż w tym czasie wykonała 
restanracje organów w Kościęle Św. Marji Ma- 
gdaleny i w klasztorze OO. Dominikanów we 
Lwowie. — Zgłoszenia proszę kierować tylko pod 
adresem moim we Włocławku, — Bliższych in- 
formacji udziela p. RUBINGER, ul. Leona Sa- 


piehy Nr. 10. Lwów. 7675 
40%  OTOMANY 10, am KOPERNICKIi SYN 
40 procent taniej niż wszędzie I Kanapki do składania, X 3 OPTYCY i MECHANICY 


ir g ka: Pda E (rozhar.), porijery, firanki, ma- ó 

erje mebi., drelichy, chodniki, dywany, karnisze mosiężne, LWÓW, UL. HETMAŃSKA 10 

E i a P R 
poleca E. Hagler si; SI | (obok Kaw. Wiedi). 

Zważać na firmę i Nr. domu. 7191 | polecają w wielkim wyborze po cenach ngjramggeh 

okulary, cwikiery, binokle, barometry, ciepłomierze, r żne 

araometry. mikroskopy, lupy, kompasy, rajscajgi, taśmy 


20001000400060006000000000006G608896 | miernicze, piony, libele, Oczy sztuczne it. p. niaprawy 
2 Niezawodny Środek przeciwko s szybko i tanio. 7921 
-1 A thrypce, duszności, kasziu € == 

A << ropne od 6 do 2000 HP. Urządzenia riłyńskie 
H GRANULNI RUSSUANÀ z Motory Prasy do oleju, Obrabiarki do metali i drze- 
H 3 33 @ | wa na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, paBy, 
z e  (Sulphuris aurat. benzomati) 8050 $ |oieje, smary, ropę, papę, blachę pocynkowaną poleca 
© Chem. farm. labor. „Ap. Kowalski Warszawa Lwów, ul. Batorego 4. — Oddziały : 


„PILOT“ 


— — Tamopol, Podwołoczyska 8026 


KONCEJSONOWANA 


SANDLA GRU NA FORTEPIANIE 


J. SMERZOWEJ 
Lwów, ul. Na Skałce 1 3. 


(boczna Zyblikiewicza) H. p. 
zawiadamia, że przyjmuje jeszcze dodatkowe wpisy na 
niższy i wyższy kurs gry na fortepianie. 
Opłata miesięczna 30 złotych, lekcja 3 razy w tygodniu. 
Po ukończeniu roku egzamin i świadectwo. 
Wpisy przyjmuje się do dnia 1. listopada 
1924, w poniedziałki, środy i soboty, od 
12—2 popołudniu, = 


Inserujcie się | 


W „RURJGRZE: : + 
+: KWOWSKIM* 
» LJ a A 


7905 


suren EWOWSKI z poniedziałku dnia 27 października 1924. Nr. 247 


i PRZEWODNIK INFORMACYJNO-REKLAMOW Y 
; „KURJERA LWOWSKIEGO“ we Lwowie. 


Niżej podane, firmy polecamy P. T. Szan. CZY TEL NIK OM 


, CUKIERNIE FUTRA Ragłany, Kapelu- KWIATY LOKALE OBJADY SZKOŁY MUZYKI i 

k o a a | sze, Bieliznę SALON KwiATÓW |_9twarte do 3w nocy |- ——RESTAURACJ TAPiCEROWIE 
K. SOTSCHEK |E. DU- | FUTRA. Wzory najmo- , » | SALON KWIATÓW A Koncesjonowe SZKOŁA (||. 

DEK, plac Marjacki 5. dniejsze, ceny” umiarkó- poleca Piotra BODNARA, lica | BAR KAWIERNI 3, MANGA MUZYKI, oJ: Smerzowej, Zaca Poety ASKI 


i wane, dogodne warunki 
(dawny Hotel francuski) |= u firmy $ SOLIK,” 
CUKIERNIA Sob igekicgo 4. 

' 


MRE. NGLA daje po, misk eh, cgnach maik 0 E Lak OTELE Perusii Sg R e i z3 dań po jady, PR aiat ię nica i A aZ A 
poleca torty I ciasta. | uj, Kllińskiegu 1, otog | Hotel pod ma Murzy- sar ON EWAN PON a aa ASEMA p 7 TEA Wa oraz A A Majda wicza 6, 
REA eleganckie- | hokema Pr E stałym »ł MALARZE POKOJ. | © CiP KONCERT MUZYKI | wszelkie roboty w zakres | TOWARY ŻELAZNE 
ĆURIERNI A WEŁZA FOTOGRAFOWIE gościo s man Dg Marcin Ratajczuk wojsk. 40 pp. MEMNAZBEE "M. KIERSKI, Lwów, Pa- 
Akądesiicka D. Poleca się atelier fotogr. | HOTEL WIEDENSKI? | "© dukiety, kosze da | uj, Sadownicka 20. PERFUMERJA STOLARNIE sst Mikolssche, oddz. 


SORAA 


g* Łyczakowska 55. 


IOS 
si ĆWAK i SKA 
Jul. Zimorowicza 14 FRYZJERZY 
ZAKŁAD tryzjersko-pe- 


FABRYKI WÓDEK rukarski, Birger, ul. Na 
Związek Frzeds, Gorzelń | Błonie 4, 


olniczych ge A. F 
GALANTERJA 


cenach 


Salon Mód S. 


GÓRSKI i WiTEK 
pl. Marjacki 5. 


rzy ul. Nè Błonie 6. Po- 
Fr. Edw. ROSZKO | lecs P. T. tość om po- 


koje po umiarkowanych 


KAPELUSZE 


pasaż Hausmaua 7, pole- 
Ca najnowsze modele. 


KILIMY 


Leona Sapiehy 3. FILJA: 
Sobieskłego 17. — pole- 
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Í ANTONI CZECHOW, 1 
Kobieta bez przesądów. 


(Tłum. z niem. M. H.) 


Maksym Kuźmicz Saljutow jest mężczyzną 
wielkim, barczystym, okazałym. Budowę jego 
można śmiało nazwać atlłetyczną. Jego siła jest 

i niezwykła, Człowiek ten zgina monety dwudzie- 
stokopiejkowe, wyrywa młode drzewa z korzenia- 
mi, podnosi zębami ciężary i zaklina się, że nie- 

„ma na Świecie nikogo, ktoby się ważył z „nim 

„ zmierzyć. Jest odważny i śmiały. Wszyscy boją 
się go i błedną, gdy wpadnie w gniew. Mężczyź- 
ni i kobiety krzyczą i czerwienią się, gdy im 
ściska ręce; to boli! Pięknego jego barytonu słu- 
chać nie można, gdyż ogłusza... Oto siłacz! Nie 
znam drugiego takiego. 

Ita gigantyczna, nadludzka siła wołu stała 
się podobną do zmiażdżonego szczura, gdy Mak- 
sym Kuźmicz wyznawał Helenie Gawryłownie 
swą miłość. Bladł i czerwienił się, drżał i nie 
był w stanie podnieść krzesła, gdy jego wielkie 
usta wykrztusić miały: „Kocham panią!* Siła je- 

go znikła i ciało olbrzyma zmieniło się w wiel- 

"ką, pustą beczkę. 

Wyjawił jej miłość na ślizgawce. Helena 
przelatywała przez lód z iekkością piórka, a on 
ścigał ją, nawpół omdlały i szeptał. Na twarzy 
jego odzwierciedlała się męka. Jego gibkie, zwin- 
ne nogi uginały się i plątały, ilekroć zakreślić 
musiały na lodzie jakąkolwiek kunsztowną linię. 


sæ 


Pa~  Nies.ychznie tania- cena! 


6 par filiżanek do herbaty tylko 


1 garnitur do herbaty na 6 osób tylko. „ _9— 


Myślicie może że bał się kosza? Niel Helena 
Gawryłówna kochała go i pragnęła, by jej ofia- 
rował serce i rękę. Ona, mała, śliczna brunetka, 
niemal umierała każdej minuty z niecierpliwości. 
Ma on już lat trzydzieści, nie zajmuje z%yt wy- 
sokiego stanowiska, pieniędzy także dość wiele 
nie posiada -— ale zato jest tak piękny, tak dow- 
cipny, tak zgrabny! Tańczy bardzo dobrze, strze- 
ła wyśmienicie... nikt nie umie lepiej jeżdzić kon- 
no, niź on. Raz jeździł z nią i przeskoczył wte- 
dy rów, któryby każdemu angielskiemu skoczko- 
wi nastręczył skrupułów. Byłoby wprost niemoż- 
liwe takiego człowieka nie kochać! 

lon sam wiedział, że ona go kocha. Był 
o tem przekonany. Cierpiał tylko z jednego po- 
wodu. Ta myśl ciążyła mu w. głowie, przypra- 
wiała o wściekłość, łzy, odbierała mu sen i ape- 
tyt... zatruwała mu życie. Maksym przysiągł jej 
miłość i od tej chwili myśl ra świdrowała mu 
w mózgu i kołatała w skronie. 

„Niech pani zostanie moją żoną* — mówił 
do Heleny Gawryłówny, — Kocham paniąl; Sza- 
lenie, namiętnie!“ 

Ale równocześnie myślał: 

„Czy ja jednak mam prawo zostać jej mę- 
żem? Nie, mie mam prawal Gdyby wiedziała, 
Z jakiego rodu jestem, gdyby jej ktoś opowiedział 
moją przeszłość, spoiiczkowałaby mię! Ta ha- 
niebna, fatalna ` przeszłość! Szanowana, bogatą, 
wykształcona dziewczyna nąpluła by mi w twarz 
gdyby wiedziała, com ja za ptaszek!“ 

Gdy Helena Gawryłówna rzuciła mu się na 
szyję i wyznala mu miłość, nie czuł się „wcale 


Gzapki 


1 serwis obiadowy na 6 osób tylko . 
wszystko z czeskiej porcelany z najnowszą dekoracją 

I talerz porcelanowy złocony tylko . . Zł. 140 

1 szklanka szlifowana z paskiem tylko . „ —'15 


do nabycia tylko u firmy 


iA Główny skład porcelany, szkła, chińskiego srebra i alpaki. 
‘i Lwów, pl. Marjacki 10. 
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szczęśliwym. Jedna myśl zatruwała wszystko... 
Gdy wracał do domu ze ślizgawki, kąsał się 
w usta i myślał: „jestem łajdak! Gdybym był 
uczciwym człowiekiem, opowiedz ałbym jej wszy- 
stko... wszystko! Należało odsłonić jej tajemnicę, 
nim jej swą miłość wyjawiłem. Ale nie uczyni- 
łem tego i to świadczy, że jestem łotrem i oszu- 
stem!“ 

Rodzice Heleny Gawryłówny zgodzili się na 
jej małżeństwo z Maksymem Kuźmiczem. Podo- 
bał się im atleta. Budził szacunek, a jako urzęd- 
nik rokował piękne nadzieje. Helena czuła się 
jak w niebie. Była szczęśliwa. Daleki był od te- 
go uczucia biedny siłacz. Aż do dnia ślubu drę- 
czyła go ta sama myśl, co przed oświadczynami. 

Prócz tego dręczył go także przyjaciel, któ- 
ry jego przeszłość tak dobrze znał, jak swe pięć 
palców. Maksym był zmuszony oddać przyjacie- 
lowi prawie całą swoją pensję. 

„Zaprowadź mię na obiad! — mawiał przy- 
jaciel — opowiem ci coś.. I pożycz mi dwa- 
dzieścia pięć rubli!" 

Biedny Maksym Kuźmicz schudł i zmizerniał. 
Policzki mu zapadły, na rięściach wystąpiły 
ścięgna. Owa myśl uczyniła go chorym! Byłby 
się zastrzelił, gdyby nie jego ukochana narzeczona. 

„Jestem łotrem, łajdakiem! — myślał, — 
Muszę jeszcze przed ślubem z nią pomówić. Ona 
powinna mię wypędzić!* 

(Dok. nast.) 
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KONKURS: 
© 
Powiatowa Kasa Chorych w Lublinie 
ogłasza 
KONKURS NA nastepujące- POSADY: 

1) Kierownika w dziale dentystyki i techniki 
dentystycznej z uposażeniem 750 zł. miesięcznie 
za 6 godzin pracy dziennej. Ewentualnie zwię- 
kszenie godzin przyjęć powoduje zwiększen e 
poborów. 

2) Kilku dentystów z uposażeniem 600 zł. 
miesięcznie za 6 godzin p:acy dziennej. Ewen- 
tualne dodatkowe godzi'y pracy piatne osobno. 

3) Samodzislnego teohnika dentystycznege. 
(Warunki od umowy). 

Refjęktuje się tylko na pierwszorzędne siły 
fachowe z pe!'nemi kwalifikacjami i praktyką. 

Podania wnosić należy najpóźniej do dnia 
1. Kstopada rb. Powiatowa Kasa chorych w Lu- 
blinie ul. k, SYB 3 8051 

D. Kawecki, komisarz LD: Kawecki, komisarz rządowy. 
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Bs meblowe poleca 
po najniższych cenach "ZAKŁAD DEKORACYJNY 
S. WEISS, Lwów, ul. Sobieskiego 2. 
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